
Kombinat w Zambrowie

ROK VIII (1952)

W Zambrowie rozpoczęto budo­
wę kombinatu bawełnianego, który 
zostanie uruchomiony w początku 
1954 r. Będzie to jeden z najwięk­
szych i najnowocześniejszych obie­
któw na terenie województwa bia­
łostockiego.

Na zdjęciu: spawacz Tadeusz 
Warzyński i brygadzista Mako­
wiecki spawają łupiny do kombaj­
nu budowlanego produkcji polskiej.

(Foto — CAF)

Młodzieży sportowa! 
21 września 
na start biegu IKP

Stanęło ich ponad 800. Ośmiuset 
młodych sportowców, reprezentują­
cych fabryki, kopalnie, porty, wsie 
produkcyjne, PGR-y, szkoły. Wielu 
z nich nosiło zaszczytne tytuły przo­
downików pracy, bo chcieli i potra­
fili wcielać w życie hasło: „pierwsi 
w sporcie, pierwsi w pracy". Na 
znak startera ruszyli. Do walki o 
pierwszeństwo w jednej z najpoważ­
niejszych imprez sportowych kraju 
— biegu o puchar przechodni IKP. 
Walczyli znani długodystansowcy 
naszych bieżni z tymi, którzy po 
raz pierwszy stawiali kroki w tak 
silnej konkurencji. Walczyli wszy­
scy, by wykazać tężyznę fizyczną 
młodego pokolenia Polski, by zama­
nifestować wolę walki o pokój, o wy 
konanie Planu 6-letniego. Z walki 
tej wyszedł zwycięsko Mieczysław 
Lewicki, z toruńskiego Kolejarza, 
zdobywca pucharu przechodniego 
IKP. Tak było w roku ubiegłym.

I w tym roku — 21 września — 
na stadionie Gwardii, gdzie zbiorą 
się uczestnicy olbrzymiego Festynu 
Młodzieżowego i społeczeństwo mia­
sta Bydgoszczy, kilkuset sportowców 
reprezentujących różne ośrodki Pol­
ski, stanie na starcie naszego biegu. 
I znów' rozegra się szlachetna wal­
ka, i znów z zainteresowaniem śle­
dzić będziemy przebieg walki, która I 
wyłoni tegorocznego zwycięzcę, i I 
znów' młodzież sportowa manifesto-1 
wać będzie na rzecz Frontu Narodo­
wego.

Dla publiczności wprowadziliśmy 
w tegorocznym biegu ciekawą inno­
wację, która pozwoli jej dłużej, ani­
żeli w latach ubiegłych, obserwować 
walkę zawodników na stadionie. Po 
starcie zawodnicy przebiegną jedno 
okrążenie, a po opuszczeniu stadio­
nu przebędą nazewnątrz murów 500 
m, by znów wbiegnąć na stadion i 
po przebiegnięciu jednego okrąże­
nia opuścić go. Następnie pilot po­
prowadzi bieg za Szpital Wojewódz­
ki, a później tylną bramą wprowa­
dzi zawodników znów na stadion, 
gdzie znajdować się będzie meta. 
Tak więc zgromadzona publiczność 
będzie miała okazję obserwować 
ezęść walki i na stadionie.

Przypominamy, że bieg odbędzie 
się 21 bm. w Bydgoszczy na 
dystansie około 3000 m. Startować 
w nim mogą zrzeszeni i niezrzesze- 
ni, którzy ukończyli 16 rok życia. — 
Zgłoszenia w terminie do 17 bm. 
przesyłać na adres: Redakcja IKP, 
Bydgoszcz, ul. Czerwonej Armii 20. 
Zawodnikom zamiejscowym zapew­
niamy nocleg i obiad.
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Front Narodowy, wyrażając najistotniejsze cele 
lółczesnej polskiej racji stanu

winien skupić całe społeczeństwo
pod kierownictwem Rządu Rzeczypospolitej 
w walce o Pokój i Plan 6-Ieini
Ogólnopolska konferencja Komisji Intelektualistów 
i działaczy katolickich przy P. K. 0. P.

W związku z ogłoszeniem przez Komitet Frontu Narodowego progra­
mu wyborczego, odbyła się w Warszawie ogólnopolska konferencja inte­
lektualistów, działaczy i przedstawicieli prasy katolickiej, zorganizowa­
na przez Komisję Intelektualistów i Działaczy Katolickich przy Polskim 
Komitecie Obrońców Pokoju.
Obrady konferencji, której prze-1 Opolu, ks. prałat Podbielski — prze 

wodniczył ks. prof, dr Jan Czuj. dzie wodniczący Komisji Intelektualistów 
kan wydziału teologii katolickiej 
UW, poświęcone były dyskusji nad 
referatem znanego działacza katolic- 
k;ego Bolesława Piaseckiego, pt.: 
„Perspektywy rozwojowe Frontu 
Narodowego w Polsce".

Na sali obrad obecni byli m. in. 
Rektor Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego — ks. prof, dr Józef 
Iwanicki, ks. prof, dr Eugeniusz Dą­
browski — wiceprzewodniczący Ko­
misji Intelektualistów i działaczy ka­
tolickich przy PKOP, ks. prof, dr Ta 
deusz Kruszyński — dziekan wydzia 
łu teologii katolickiej UJ, ks. prof, 
dr Stanisław Huet — prodziekan 
wydziału teologii katolickiej UW, 
ks. prof, dr Piotr Chojnacki, ks. 
prof, dr Wincenty Kwiatkowski, ks. 
prof, dr Mieczysław Żywczyński, ks. 
prof, dr Henryk Kwieciński, 
prof, dr Czesław Jakubiec, ks. dr 
Józef Wojtukiewicz — rektor Insty- , 
tutu Katolickiego we Wrocławiu, 
prezes Stowarzyszenia Katolików 
„Caritas" — ks. Antoni Lemparty, 
ks. kan. Piskorz — przewodniczący 
Komisji Intelektualistów we Wro­
cławiu, ks. dr Szymeczko — prze­
wodniczący Komisji Intelektualistów; 
w Krakowie, ks. Banach — przewod­
niczący Komisji Intelektualisótw w

ks.

2 karty biblii 
pisanej przez żenę Wł. Jagiełły 
znaleziono we Wrocławiu

Pracownicy Biblioteki Uniwersy­
teckiej we Wrocławiu przeglądając 
zbiory dawnej Biblioteki Miejskiej 
znaleźli dwie karty pergaminowe, 
które, jak stwierdzono po przepro­
wadzonych badaniach, stanowią bra­
kujące karty pisanej w roku 1455 
biblii królowej Zofii, czwartej żony 
Władysława Jagiełły.

Prace poszukiwawcze prowadzone 
są nadal. Poszukiwane są obecnie 
jeszcze 3 pozostałe karty cennego 
zabytku piśmiennictwa.

Oprócz tego znaleziono również 
przedstawiający wielką wartość dla 
nauki zbiór polskich pieśni ludowych 
napisanych w wersji śląskiej w po­
łowie XIX wieku.

Defilada LZS-ów 
na dożynkach 
w Krakowie

W dniu 7 września b. r. chłopi 
pracujący z całej Polski, reprezen­
towani przez sto tysięcy delega­
tów, obchodzili ogólnokrajowe do­
żynki w Krakowie.

Na zdjęciu: Fragment defilady 
Ludowych Zespołów Sportowych.

CAF — fot. Baranowski.

Czwartek, 11 września

w Warszawie, rektor dr Jan Sajdak, 
prof, dr Stefania Skwarczyńska, 
profesorowie Katolickiego Uniwersy 
tetu Lubelskiego: dr Aleksander Ku­
nicki, dr Kalikst Morawski, dr An­
drzej Wojtkowski, poseł Aleksander 
Bocheński, redaktor „Znaku" — dr 
Stanisław Stomma, red. „Dziś i Ju­
tro" — Dominik Horodyński. czło­
nek Prezydium Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego, redaktor 
„Słowa Powszechnego" — Zygmunt 
Przetakiewicz. W obradach wzięło 
udział około 63 księży i kilkudzie­
sięciu świeckich' delegatów woje­
wódzkich Komiśji Intelektualistów 
i Działaczy Katolickich przy PKOP.

Po zagajeniu zebrania ks. prof, dr 
Jan Czuj oddaje głos Bolesławowi 
Piaseckiemu..

Mówiąc o doniosłości i perspekty­
wach Frontu Narodowego w Polsce, 
Bolesław Piasecki stwierdza:

„Front Narodowy obejmuje wszyst 
kie te siły, którym jest droga spra­
wa niepodległości I lepszej przy­
szłości Ojczyzny, którym .jest bliska 
sprawa społeczeństwa polskiego oraz 
zowiera w sobie zasadę uszanowania 
odrębności światopoglądowej swych 
członków".

„Wszyscy: katolicy i marksiści — 
mówi dalej Bolesław Piasecki — 
jesteśmy po to we Froncie Naro­
dowym, aby służyć konkretnym po 
trzebom całego naszego społeczeń­
stwa. Trzeba budować przemysł, 
trzeba walczyć o zachowanie po­
koju. trzeba podnosić oświatę, trze 
ba unowocześniać rolnictwo. Ka­
tolicy uczestniczący we Froncie 
Narodowym, przyczyniają się w 
stopniu bardzo poważnym do lep­
szego i sprawniejszego wykonywa-

W 13 rocznicę śmierci 
Mariana Buczka 
wielkiego bohatera 
klasy robotniczej

13 lat temu zginął od kuli faszy­
stowskiego najeźdźcy płomienny bo­
jownik o sprawę ludu, o Polskę wol­
ną i sprawiedliwą, długoletni więzień 
sanacji — Marian Buczek.

W rocznicę śmierci gorącego pa­
trioty i internacjonalisty na cmenta­
rzu w Oltarzewie w miejscowości, 
gdzie zginął Buczek odbyła się uro­
czystość, na której ludność stolicy 
i okolic złożyła hołd pamięci boha­
tera. Cmentarz wypełniły rzesze ro­
botników, chłopów i młodzieży. Przy 
byli członkowie Komitetu Centralne­
go PZPR min. J. Tokarski i E. 
Pszczółkowski, towarzysze walki Ma­
riana Buczka, a wśród nich jego żo­
na, przedstawiciele Komitetu War­
szawskiego i Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR. f

Przy grobie wartę honorową pełni 
kompania Wojska Polskiego. Do ze­
branych przemawia sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR S. Wasi­
lewski. kreśląc postać wielkiego sy­
na ludu polskiego mówca powiedział 
m. in.:

Obok imienia Waryńskiego. Ka­
sprzaka, Dzierżyńskiego, March­
lewskiego, Findera, Nowotki, ~ 
nalskiej i Świerczewskiego 
Mariana Buczka jest chlubą 
skiego ruchu robotniczego.

Postać Tow. Buczka wiecznie 
żyć będzie w sercach ludu polskie­
go, który widzi w nim jednego z 
czołowych przedstawicieli boha­
terskich tradycji walk o wyzwo­
lenie społeczne i narodowe.

For- 
imię 
pol-

nia tych zadań 1 to są motywy, któ 
re ich tam siłą obowiązku narodo­
wego kierują".
Nad referatem Bolesława Piasec­

kiego potoczyła się ożywiona dysku­
sja, w której zabierali głos: ks. pro­
boszcz Julian Sidor, ks. kanonik Jan 
Piskorz, ks. prałat Kazimierz Ko­
tula, Jan Dobraczyński, red. Jacek 
Woźniakowski z „Tygodnika Po­
wszechnego", ks. dr Jan Szymeczko, 
rektor Jan Sajdak, ks. Michał Ba­
nach, ks. prof, dr Stanisław' Huet, 
poseł Aleksander Bocheński oraz 
ks. prof. Tadeusz Kruszyński.

W swych przemówieniach dysku­
tanci omówili cele Frontu Narodo­
wego, które przed całym społeczeń­
stwem, niezależnie od różnic świato 
poglądowych, stawiają zadanie służ­
by współczesnej polskiej racji sta­
nu.

Do zadań tych — jak podkreślili 
mówcy — należy przede wszystkim 
aktywny udział w realizowaniu za­
dań gospodarczych, których celem 
jest rozwój przemysłowy i cywiliza­
cyjny kraju oraz wzrost dobrobytu 
i kultury obywateli.

Do tych zadań należy w równym 
stopniu obowiązek walki przeciwko 
groźbie wojny, organizowanej przez 
mocarstwa zachodnie pod kierownic­
twem rządu Stanów Zjednoczonych, 
przeciwko groźbie wojny, zagraża­
jącej w pierwszej linii granicy na 
Odrze i Nysie, zagrażającej naszym 
Ziemiom Zachodnim, na których po­
nowne zagrabienie czyha odw'etowy 
hitleryzm zachodnio-niemiecki, od­
budowany przez amerykańskich po­
lityków.

Wokół celów’ Frontu Narodowego
— stwierdzali poszczególni uczest­
nicy dyskusji duchowni i świeccy 
— powinno jednoczyć się całe spo­
łeczeństwo, niezależnie od różnic : 
światopoglądowych, przeciwsta- _ . ,, , . .
wiając się zdecydowanie próbom I)nia 11 ^zesnia mija 75-ta rocz- 
nadużywania przez wroga uczuć ! t n‘ca urasta . największego re- 
religijnych i różnic światopoglą- w<»ucjonisty polskiego, gorącego pa- 
dowych dla szerzenia waśni wśród i i internacjonalisty Feliksa 
Polaków. । Dzierżyńskiego.
Po dyskusji zgromadzeni na konfe- I J1Ży,cie, 4Fel^sa Dzierżyńskiego to 

rencji duchowni i świeccy intelek- 1 djngie lata ofiarnej bohaterskiej wal

1
"■'i

ki rewolucyjnej o wolność Polski, 
Rosji i wszystkich ludów świata, to 
nieugięte zmagania z terrorem, uci­
skiem i wyzyskiem o zwycięstwo 
wielkiej sprawy socjalizmu. Postać 
Feliksa Dzierżyńskiego stanowi 
wspaniały przykład hartu i oddania 
się bez reszty sprawie rewolucji i 
wolności. Nigdy nie tracił on wiary 
w lepszą przyszłość ludzkości, w na­
wet najcięższych chwilach swego ży­
cia, w czasie koszmarnych przeżyć 
w więzieniach i na Sybirze, wiara 
ta, wiara w zwycięstwo idei, o któ- 

, rą walczył i za którą cierpiał, wzma­
gała jego siły i wolę zwycięstwa. 
Jego ideowość, ta niezwykle wysoka 
moralność, ten patriotyzm połączony 

, z braterskimi uczuciami wobec 
wszystkich narodów, to zrozumienie, 
okazywane na każdym kroku lu- 

' dziom potrzebującym pomocy, spra­
wiały, iż otoczony był szczerą miło­
ścią prostych, szarych ludzi.

Płomienny patriotyzm, oparty o

tualiści i działacze katoliccy z całego 
kraju uchwalili rezolucję treści na­
stępującej:
4 Komisja Intelektualistów i Dzia 
■ łączy Katolickich przy Polskim 

Komitecie Obrońców Pokoju, obra­
dująca wraz z niezorganizowanymi 
przedstawicielami myśli i opinii ka- i 
tolickiej, w czasie doniosłych wyda-I 
rżeń: powołania Ogólnopolskiego Ko-i 
mitetu Wyborczego Frontu Narodo­
wego i ogłoszenia programu wybor­
czego, uważa za swój obowiązek 
podkreślić potrzebę zjednoczenia się 
we Froncie Narodowym wszystkich; 
Polaków, niezależnie od zachodzą- ■ 
cych różnic światopoglądowych, i 
Front Narodowy, wyrażając naj- ; 
istotniejsze cele współczesnej poi-। 
skiej racji stanu, skupić winien całe 
społeczeństwo pod kierownictem 
Rządu Rzeczypospolitej.

Głosząc zasadę, że cele Frontu Na
rodowego są wspólnym, nadrzędnym j SV1J?. »™s‘ycn> “»rycn mazi.
dobrem wszystkich obywateli nasze-j. 1 . \------- — --—■> -
go kraju, komisja wzywa katolikówkonsekwentny internacjonalizm, wy- 
polskich, świeckich i duchownych,1 .sl^ na czoło cech osobowości Fe- 
by w tym ważkim dla narodu mo- Dzierżyńskiego. Walkę o wol- 
mencie, skupili swe wysiłki wokół । n°*ć narodu polskiego łączył on zaw 

(Ciąg dalszy na str. 2) sze z walką o zwycięstwo socjalizmu, 
stwierdzając: „Triumf socjalizmu 
stworzy wyzwoloną Polskę jako wol­
ną wśród wolnych w braterskiej ro­
dzinie wspierających się nawzajem 
ludów". Te przewidywania Feliksa 
Dzierżyńskiego znalazły pełne po­
twierdzenie w wyniku zwycięskiej 
Rewolucji Październikowej i wyzwo­
lenia narodu polskiego w 1944 r. 
przez bohaterską Armię Radziecką. 
Postać Feliksa Dzierżyńskiego stano­
wi dla narodu polskiego wielki sym­
bol braterstwa i przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Krzepnąca i nieustannie 

stąpiła — jak wiadomo — podczas pogłębiająca się przyjaźń obu naro- 
pokazu nowego odrzutowca, który dów, wspaniałe osiągnięcia polskich 
eksplodował w powietrzu. Płonący mas Pracui^cych w oparciu o pomoc, 
.... , , ,, ,. . przyjazn i przykład ZSRR stanowiąsdmk samolotu spadł w tłum W1-l realixację wielkich idei 0 które wal! 

dzów, zgromadzonych na zboczach po My| przez całe swoje życie ten be- 
bliskiego wzgórza. I hater narodowy Polski i ZSRR.

30 zabitych, 40 rannych
na pokazie lotniczym w Anglii

Z Farnborugh (Anglia Południowa) 
donoszą, że ogólna liczba śmiertel­
nych ofiar niedawnej katastrofy lot­
niczej wzrosła do 30. Przeszło 40 
osób rannych podczas tej katastrofy 
przebywa w szpitalu. Katastrofa na­

Nr 218 (2407)

o Leninie i Stalinie
Nakładem wydawnictwa KC 

WLKZM „Młoda Gwardia" ukazał 
się zbiór pieśni o Leninie i Stalinih, 

Zbiór zawiera pieśni wybitnych 
kompozytorów radzieckich

i pszenicy ozimej 
rozp<»częły 1’GR-y

Jak informuje Ministerstwo PGR, 
PGR-y z wyjątkiem kilku północnych 
okręgów zakończyły już siew rzepaku 
i jęczmienia ozimego. Ostatnio Państwo­
we Gospodarstwa Rolne okręgu Ełk, Gi­
życko, Olsztyn, Lublin przystąpiły do sie­
wu żyta i pszenicy ozimej. M. in. gospo­
darstwa rolne okręgu PGR Olsztyn zasia­
ły już ponad 600 ha tych zbóż.

Jednocześnie w dalszym ciągu w PGR 
trwają intensywne prace przy wykona­
niu orek siewnych. Przodują w nich 
PGR-y okręgów warszawskiego, łódzkie 
go i olsztyńskiego. Najwięcej orek 
siewnych, bo ponad 35 tys. ha wykona­
ły Państwowe Gospodarstwa Rolne w 
woj. poznańskim. Natomiast słabiej pra 
ce te przebiegają, z powodu złej orga­
nizacji pracy i braku kontroli w tere­
nie w PGR-ach okręgu legnickiego, prze 
myskiego i gdańskiego.
Do siewu żyta i pszenicy ozimej przy­

stąpiły już również spółdzielnie produk­
cyjne 1 gospodarze indywidualni w woj. 
lubelskim i warszawskim. M. in. siew 
zbóż ozimych w woj. lubelskim, rozpoczę­
ły spółdzielnie produkcyjne w powiecie 
chełmskim, kraśnickim, zamojskim i lu­
belskim. W pow. biłgorajskim chłopi z 
gminy Frampol. Kocudza i Łukowa za­
siali już 10 proc, planowanego obszaru 
pszenicy i żyta ozimego.

W woj. warszawskim jedni z pierwszych 
siew żyta rozpoczęli chłopi z gromady 
Zbąk i Głódki w pow. Maków.

roczwcę urodzin

Feliksa Dzierżyńskiego
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Na ape! 9 wielkich zakładów przemysłowych
potężnieje fala zobowiązań

w odpowiedzi na program wyborczy 
Frontu Narodowego

i dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(h)
Z całego kraju, z fabryk i hut płynie potężny odzew na apel 9 wiel­

kich zakładów przemysłowych, wzywający do podejmowania zobo­
wiązań w odpowiedzi na program wyborczy Frontu Narodowego i dla 
uczczenia • XIX Zjazdu WKP(b). Po zobowiązaniach spółdzielni produk­
cyjnej w Boryszewie i POM w Dąbrowie Niemodlińskiej, stanęły do 
czynu produkcyjnego gromada Zamorze, pow. Szamotuły i PGR .laro- 
ezewo, okr. Szczecinek, wzywając chłopów i robotników do szlachetnego 
współzawodnictwa.

Ogólnopolska Konferencja 
Komisji Intelektualistów

(Dokończenie ze str. 1) 
podstawowych zadań narodowych —■ 
jak: umacnianie polskości Ziem Za­
chodnich, obrona ich przed stale 
wzrastającym rewizjonizmem Nie­
miec Zachodnich, podsycanym przez 
rząd Stanów Zjednoczonych, reali­
zacją wytycznych gospodarczych 
Pianu 6-letniego, przeciwstawienie 
się wszelkim próbom rozpętania no­
wej wojny światowej, czy też wznie­
cenia w kraju niepokojów, mających 
na celu sabotowanie narodowego 
dzieła odbudowy i wzbogacenia na­
szej Ojczyzny. We wspólnym Fron­
cie Narodowym, na froncie pracy i 
pokoju, nie zabraknie ani kapłana, 
ani świeckiego katolika polskiego.

Wrogie Polsce ośrodki zagranicz­
ne, wykorzystując istniejące w kra­
ju różnice światopoglądowe, chcia- 
łyby wbić klin niezgody w nasze 
społeczeństwo i odciągnąć katolików 
polskich od realizacji celów ogólno­
narodowych. Komisja Intelektuali­
stów i Działaczy Katolickich wzywa 
Więc do przeciwstawienia się próbom 
nadużywania uczuć religijnych dla 
szerzenia waśni wśród Polaków. Pró 
bom tym trzeba przeciwstawiać jed­
ność całego narodu wokół celów 
Frontu Narodowego, ciągłą aktual­
ność porozumienia między Kościo- 
łem a Państwem, troskę o jego roz­
wój i obustronne wypełnianie.

W obliczu wzmagającej się pro- 
pagandy wojennej rządów świa 

ta zachodniego, Komisja Intelektua­
listów i Działaczy Katolickich pro­
wadzić będzie nadal z całą usilnością 
akcję propagandy w obronie pokoju. | 

Tolerancja wobec wczorajszych | 
zbrodniarzy wojennych, próby 
wskrzeszenia w zachodnich Niem­
czech Wehrmachtu pod dowództwem 
tych samych ludzi, którzy ponoszą 
odpowiedzialność za miliony istnień 
ludzkich, za niepowetowane straty 
materialne i kulturalne, pieniący się 
w Niemczech Zachodnich pod życz­
liwym okiem amerykańskich władz 
okupacyjnych, szowinizm i nacjona­
lizm, wymierzony w zachodnią gra­
nicę Polski — oto przejawy zła, z 
którym walczyć powinien każdy czło 
wiek, poczuwający się do odpowie­
dzialności za jutro narodu polskie­
go, za jutro całej ludzkości.

W oparciu o sojusze i przyjazne 
stosunki ze swymi sąsiadami, w 
oparciu o światowy obóz pokoju, 
cały naród polski strzeże nienaru­
szalności swych praw do 
na Odrze i Nysie i żadne 
nie rozbiją tej jedności.
Komisja Intelektualistów i

ezy Katolickich, opierając swą ak­
tywność na zasadach określonych w 
akcie Porozumienia między hierar­
chią Kościoła Katolickiego w Pol­
sce a Rządem Polskim, wzywa 
wszystkich katolików, by w codzien­
nym trudzie dla wspólnego dobra 
wytyczne aktu Porozumienia reali­
zowali i pogłębiali.

3 Wspólnym wysiłkiem wszystkich 
ludzi dobrej woli budujmy funda 

ment zrozumienia między ludźmi 
o różnych światopoglądach, buduj­
my Front Narodowy, jako pod­
stawowy warunek realizacji współ 
czesnej polskiej racji stanu.
Tym celom, zgodnym z obowiąz­

kami katolika i wytycznymi polskiej 
racji stanu, pragnie Komisja Inte­
lektualistów i Działaczy Katolic­
kich przy Polskim Komitecie Obroń­
ców Pokoju służyć nadal, wzywając 
wszystkich swych członków do je­
szcze intensywniejszej pracy dla 
wspólnego dobra Polski w szeregach 
jednego, wspólnego wszystkim Fron 
tu Narodowego; do jednoczenia się 
na płaszczyźnie programu wyborcze­
go Komitetu Ogólnopolskiego Fron- 
tu Narodowego.

Konferencję zamknął przewodni­
czący ks. prof, dr Jan Czuj, wzywa­
jąc zebranych zarówno członków Ko 
misji Intelektualistów i Działaczy 
Katolickich, jak i obecnych niezor- 
ganizowanych przedstawicieli Opinii 
katolickiej w Polsce do przeniesienia 
Uchwał konferencji w teren.

granicy 
zakusy
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Fala zobowiązań pofdżn1ójfe\ każ­
dą godziną. Zdecydowaną walką o 
plan i o produkcję ponadplanową, 
zaostrzeniem walki o przełamanie 
trudności, unowocześnieniem metod 
pracy, wygospodarowaniem miliono­
wych oszczędności, polepszeniem wa­
runków bytowych załóg wyrażają 
polskie masy pracujące swe głębo­
kie zrozumienie dla obu tych histo­
rycznych .wydarzeń.
NOWE TONY STALI PONAD PLAN

Wyprodukować'do końca paździer­
nika 200 ton stali, 250 tort surówki, 
1.100 ton walcówki ponad plan — to 
podstawowa treść ponad 300 zobowią 
zań zespołowych i indywidualnych, 
jakimi załoga przodującej huty „Ko­
ściuszko" zamanifestowała swe uzna-* 
nie i pełną solidarność z programem 
Frontu Narodowego, jakimi odda je 
cześć wielkiemu historycznemu wy­
darzeniu, którym będzie XIX Zjazd 
WKP(b).

300 IZB MIESZKALNYCH 
W NOWYCH TYCHACH

Zebrani w dniu 9 bm. na uroczy­
stej masówce załogowej murarze, cie 
śle, zbrojarze i betoniarze, pracują­
cy przy budowie nowego socjalisty­
cznego miasta Tychy, jednego z naj­
większych obiektów socjalistycznej 
6-latki, postanowili włączyć się do 
ogólnonarodowego nurtu zobowiązań 
i wzmożoną pracą odpowiedzieć na 
program wyborczy Frontu Narodowe 
go i uczcić XIX Zjazd WKP(b).

Podjęte przez załogę Nowych Tych 
zobowiązania przyczynią się do przy­
spieszenia tempa robót i przedtermi­
nowego oddania jeszcze w bieżącym 
mie.-iącu rodzinom górniczym ko­
palń Zjednoczenia Jaworznicko-Mi- 
kołowskiego blisko 300 jasnych i kom 
fortowych izb mieszkalnych.

ZOBOWIĄZANIA ZAŁOGI 
DYCHOWA

Załoga największej w Polsce elek­

trowni wodnej w Dychowie, która 
przed kilku dniami obchodziła swój 
wielki dzień, — uruchomienie II tur­
bozespołu i ruszenie pełną mocą, z 
entuzjazmem odpowiedziała na apel 
elektrowni „Wiktoria" i innych przo­
dujących zakładów pracy.

Na uroczystej masówce budowni­
czowie elektrowni im. Ludwika Wa­
ryńskiego gremialnym podejmowa­
niem zobowiązań manifestowali swo­
ją nierozerwalną więź z narodem, 
poparcie dla programu wyborczego 
Frontu Narodowego, manifestowali 
na cześć XIX Zjazdu WKP(b) — prze 
wodniczki narodu radzieckiego, który 
pomógł im w budowie Dychowa.

Niezwykle podniosły charakter pe­
łen entuzjazmu pracy i patriotyzmu, 
miała masówka piotrkowskiego kom­
binatu bawełnianego. Przybyli na nią 
wszyscy bez wyjątku pracownicy te­
go wspaniałego socjalistycznego za­
kładu pracy.

KRZYŻACY
(Dikobraz)

Chłopi z Zamarza oraz PGR Jaroczewo
popierają czynem

program wyborczy Frontu Narodowego
Apel załóg robotniczych członków | Składając na Twoje ręce nasze zo 

spółdzielni produkcyjnej z Borysze- bowiązanie, wzywamy załogi PGR 
wa i traktorzystów z POM-u w Dą- w całej Polsce do podejmowania po- 
browie Niemodlińskiej o poparcie dobnych zobowiązań i współzawod- 
czynem programu wyborczego Fron- nictwa z nami w ich wykonywaniu" 
tu Narodowego i o uczczenie ,XIX 
Zjazdu WKP(b) dotarł już do gro­
mad wiejskich. Pierwsi odpowie­
dzieli nań chłopi z gromady Zamo- 
rze w pow. Szamotuły, którzy na uro 
czystym zebraniu zorganizowanym 
przez ZSCh podjęli cenne zobowią­
zania. O zobowiązaniach tych dono­
szą oni w specjalnym liście ~ 
dentowi Bierutowi.

„26 października pójdziemy 
cy, skupieni wokół Ciebie, 
wielkiej przewodniczki mas 
jących Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — by głosować na praw­
dziwych’ przedstawicieli ludu — na 
kandydatów Frontu Narodowego.

Przyrzekamy Ci, Obywatelu Pre­
zydencie, że uczcimy tę doniosłą 
chwilę w życiu naszego narodu — 
dalszą wzmożoną pracą nad podno­
szeniem produkcji w naszej groma­
dzie.

Dostarczymy przez to ludności pra 
cującej w miastach więcej wyżywie­
nia, a naszemu wspaniale rozwija­
jącemu się przemysłowi damy wię­
cej surowców; podniesiemy własny 
dobrobyt; zacieśnimy jeszcze moc­
niej spójnię między miastem i wsią.

Postanawiamy jednomyślnie doło­
żyć wszelkich starań, aby podnieść 
plony naszych pól przeciętnie o 2 ą 
z hektara w stosunku do bieżącego 
roku i zwiększyć ilość hodowanych 
zwierząt, podnosząc jednocześnie ich 
użytkowość.

— kończy swój list załoga zespołu 
PGR — Jł.roczewo.

Prezy-

wszys- 
wokół
pracu-

Bogaty repertuar 
„Sceny Polskiej** 
w Czechosłowacji

Polski teatr zawodowy przy „Tesin 
skim Divadle‘ — „Scena Polska" wy­
stawi w najbliższych dniach komedią 
Aleksandra Fredry pt. „Gwałtu co 
się dzieje" w reżyserii J. Havlaska. 
Drugą kolejną sztukę, którą wysta­
wi „Scena Polska" będzie „Szczęście 
nie spada z nieba" w przekładzie Z. 
Walickiej. Poza tym w programie 
przewidziane są sztuki: „Kalinowy 
gaj" Kornejczuka i nieśmiertelna tra 
gedia Szekspira pt. „Otello".

♦
Pierwszymi robotnikami PGR, któ 

rzy podjęli zobowiązania dla wyra­
żenia swego poparcia dla programu 
wyborczego Frontu Narodowego i 
dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b), 
są robotnicy zespołu Jaroczewo w 
okręgu Szczecinek.

W meldunku o zobowiązaniach, 
przesłanym przez załogę Prezyden­
towi Bierutowi, czytamy m. in.:

„Aby jak najgodniej uczcić te do 
niosłe wydarzenia, jakimi będą dla 
narodu polskiego zbliżające się wy­
bory do Sejmu, jakimi są dla miłu­
jących pokój ludzi pracy całego świa 
ta dyrektywy XIX Zjazdu WKP(b), 
zobowiązujemy się wykonać z hono­
rem przyjęte na dzisiejszym zebra­
niu załogi naszego zespołu zobowią­
zania: przekroczenia planu dostaw 
zboża, planu produkcji zwierzęcej 
itp.

Czynem witamy Wielki Program

„SREBRNY KASK 
MIASTA BYDGOSZCZY"

Niewątpliwie jedną z najbardziej atrak­
cyjnych imprez sportowych w skali ogól­
nokrajowej są uliczne wyścigi motocy­
klowe organizowane przez ZS Gwardia 
Bydgoszcz o „Srebrny Kask m. Byd­
goszczy". Wzorem lat ubiegłych odbędą 
się one również i w roku bieżącym i to 
w nadchodzącą niedzielę, 14 bm. o godz. 
14.00 na trasie obwodu zamkniętego uli­
cami: Staszica, 15 Grudnia, Gen. Stalina, 
Piotrowskiego, Ossolińskich, PI. Weyssen­
hoffa. Niemcewicza, Zamojskiego i Bo­
jowników PPK. Start I metę urządzono 
w tym roku przy zbiegu ul Staszica 1 
ul. Kopernika, gdzie zawodnicy będą 
mieli do pokonania poważny zakręt.

Ogółem odbędzie się 8 biegów w na­
stępującej kolejności: 125 ccm — III lic., 
250 ccm — 3 lic., 500 ccm — sportowe, 
125 ccm — wyścigowe, 250 ccm — wyści­
gowe, 350 ccm — wyścigowe, 500 ccm — 
wyścigowe oraz wyścig dla motocyklów z 
wózkami.

Trasy dla poszczególnych kategorii bie­
gów (poza pierwszym) wynoszą 10 okrą­
żeń = 28 km.

Na starcie ujrzymy ponad 50 zawod­
ników, wśród których wybijają się ta­
kie nazwiska. Jak: Puzlo, Stefański, 
Milewski, Markowski, Dąbrowski, 
Hennkowie, Włodarczyk, Antoniewicz, 
Szczurowski, Dobranowski i inni. Udział 
swój również zapowiedzieli: Żymirski 
i Jankowski oraz bracia Potajałlo.
Organizatorzy sprowadzają z Katowi* 

specjalny zespół chronometrażystów z 
inż. Hanklem na czele. Trasa biegu zo­
stanie całkowdcle zradłofonfzowana, a 
publiczność będzie Informowana o tym. 
co się dzieje na trasie przy pomocy spe­
cjalnych meldunków.

Nagrodę główną „IV Srebrny Kask m. 
Bydgoszczy" otrzyma zawodnik, który 
osiągnie najlepszy czas dnia bez względu 
na klasę maszyny. Dalsze szczegóły po­
damy niebawem.

fijrzez cały kraj przebiega po-
■ tężna fala nowych zobowią­

zań produkcyjnych, podejmowa­
nych dla uczczenia wyborów do 
Sejmu Rzeczypospolitej Ludowej 
i XIX Zjazdu WKP(b). Za przykła­
dem załóg dziewięciu przodujących 
zakładów pracy, tysiące robotników 
i inżynierów, pracowników admini­
stracyjnych i instytucji użytecznoś­
ci publicznej, chłopów pracujących 
i rzemieślników, młodych budowni­
czych nowej Polski i żołnierzy o- 
fiarną pracą dla Ojczyzny i pokoju 
pragnie zamanifestować swe popar­
cie dla programu Frontu Narodo­
wego oraz uczucia braterstwa i 
przyjaźni dla narodów Związku Ra­
dzieckiego, których pomoc i przy­
kład stanowią fundament naszych 
zwycięstw w budowie szczęśliwej 
przyszłości narodu.

Nasza kampania wyborcza prze­
biega w okresie niezwykle ważnych 
zadań gospodarczych. Zbliża się 
szybko koniec trzeciego kwartału 
1952 roku — decydującego roku 
Pianu 6-letniego. Musimy jeszcze 
bardziej wzmóc swą wydajność i 
ofiarność w pracy nad wykonaniem 
zadali jakie stawia przed nami ten 
doniosły rok. Piany produkcyjne 
każdego zakładu pracy muszą być 
wykonane w pełni, całkowicie we­
dług wszystkich wskaźników. Od 
tego wszak zależy szybkie tempo 
naszego rozwoju gospodarczego i 
wzrostu stopy życiowej szerokich 
mas i rozkwitu kulturalnego. A prze 
cięż niejeden zakład przemysłowy, 
niejedna spółdzielnia pracy posiada 
znaczne zaległości produkcyjne, któ­
re muszą być jak najszybciej odro­
bione. Wieś nasza mnsi wzmóc swą 
walkę o pełne wykonanie swych o- 
bowiązków wobec Państwa, tak w 
skupie zboża z tegorocznych zbio­
rów, jak w dostawie żywca i mleka, 
czy w zobowiązaniach finansowych, 
/.obowiązania produkcyjne, będące 
wyrazem patriotyzmu i ofiarności 
szerokich rzesz łudzi pracy, posia­
dają szczególnie doniosłe znaczenie 
w walce o szybkie tempo naszego 
rozkwitu gospodarczego.

Realizacja codziennych, bieżących 
zadań gospodarczych wiąże się ściśle 
z realizacją wielkich haseł wybor­
czych Frontu Narodowego. Nasza 
jednomyślność, którą pragniemy za­
manifestować w wielkim wybor­
czym akcie ogólnonarodowym, znaj­
duje pełne odzwierciedlenie w czy­
nie produkcyjnym, jakim masy pra­
cujące naszego kraju witają wybory. 
Wszak program wyborczy Frontu 
Narodowego — to program wyraża­
jący dążenia i wolę najszerszych 
mas naszego społeczeństwa, to pro­
gram naszej codziennej pracy i wal­
ki o umocnienie niepodległości zje­
dnoczonej Ojczyzny, o utrzymanie 
i utrwalenie pokoju, o wzrost do­
brobytu i coraz lepszą przyszłość 
ludzi pracy, o rozkwit i siłę Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

„Pokolenie 
gram Frontu 
lazło w sobie 
dzieło trudne 
bienia w ciągu niewielu lat ogrom­
nego zacofania, które jest jednym z 
głównych 
przez nas 
całkowicie 
wystarczy 
ciężenia wiekowego zacofania trze­
ba dłuższego wytężonego i planowe­
go wysiłku całego narodu. Walka o 
wykonanie wielkich planów naro­
dowych, o rozwój przemysłu, jako 
dźwigni wszystkich dziedzin gospo­
darki narodowej jest dziś najważ­
niejszym zadaniem. Dlatego: wzma­
gajmy wytrwały, ofiarny wysiłek 
dla urzeczywistnienia wielkich za­
dań Planu Sześcioletniego. Podnoś­
my stale wydajność pracy, rozwi­
jajmy ruch współzawodnictwa pra­
cy, mnóżmy szeregi racjonalizatorów 
i przodowników pracy, produkujmv 
więcej, taniej i lepiej..." Apel dzie­
więciu przodujących zakładów i na­
pływające coraz liczniej wiadomoś­
ci o dalszych zobowiązaniach pro­
dukcyjnych są najlepszym dowo­
dem, iż hasło to spotkało się z głę­
bokim oddźwiękiem wśród polskie­
go świata pracy.

Stoją przed nami .doniosłe zada­

nasze — głosi prog- 
Narodowego — zna- 

odwagę, aby podjąć 
lecz niezbędne: odro-

źródeł przeżywanych 
trudności. Aby usunąć 
zaniedbania wieków, nie 
ośmiu lat. Dla przezwy-

nia polityczne 1 gospodarcze. Nie 
tylko nasza jednolita i zwarta posta­
wa w nadchodzących wyborach do 
Sejmu, lecz i nasza codzienna walka 
o przyspieszenie tempa naszego roz­
woju będzie wyrazem pełnego po­
parcia dla programu wyborczego 
Frontu Narodowego. Wszak przed­
terminowa realizacja Planu 6-letnie 
go przyczyni się do jak najlepszego 
przygotowania warunków do nowe­
go wielkiego etapu naszego budow­
nictwa, jakim będzie uchwalony 
przez przyszły Sejm plan 5-letni, 
plan nowych wielkich budowli so­
cjalizmu, szybkiego rozwoju i prze­
budowy rolnictwa, plan zabezpie­
czający naszemu narodowi wielkość, 
siłę i dobrobyt.

Realizacja programu Frontu Na­
rodowego — to dziesięciokrotny 
wzrost produkcji w 1960 r. w sto­
sunku do przedwojennej, to rozbu­
dowa bazy surowcowej i nowych 
gałęzi produkcji, to wielkie elektro­
wnie na Wiśle i Bugu, to nowe do­
my mieszkalne i poważny 
stopy życiowej, to dalsze 
podniesienie urodzajów i rozwój ho­
dowli. Wiemy też, że te wielkie za­
dania będziemy mogli wykonać w 
pełni w oparciu o przyjaźń, przy­
kład i pomoc naszego potężnego ra­
dzieckiego sąsiada, dzięki któremu 
już dziś zadziwiamy świat tempem 
naszego rozwoju.

Dlatego każdy uczciwy Polak, ka­
żdy patriota, dla którego szczęśliwa 
przyszłość Ojczyzny jest wyrazem 
jego własnych dążeń i pragnień, sta­
nie niewątpliwie w szeregach tych, 
którzy podjęli inicjatywę 9 wielkich 
zakładów pracy. W szeregach szla­
chetnego współzawodnictwa o szyb­
sze i sumienne wykonanie naszych 
codziennych zadań gospodarczych 
staniemy wszyscy, cały polski św;iat 
pracy, aby wielkim czynem produk­
cyjnym powitać nadchodzące wybo­
ry do Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej i XIX Zjazd WKP(h), 
partii pod której przewodem naród 
radziecki daje nam przykład jak na 
leży walczyć o pokój i szczęśliwe 
jutro Ojczyzny.

wzrost 
znaczne

PIŁKARZE II LIGI
WALCZĄ NA DWÓCH FRONTACH
Zbliżająca się niedziela obfitować bo­

dzie w atrakcyjne imprezy sportowe. 
Wystarczy powiedzieć, ii na terenie 
Bydgoszczy rozegrane zostaną aż dw» 
spotkania piłkarskie o mistrzostwo II li­
gi. Z uwagi na popołudniowe wyściel 
motocyklowe odbędą sle one w godzi­
nach przedpołudniowych.

I tak o godz. 9.30 na stadionie letnim 
Gwardii przy ul. Sportowej OWKS Byd­
goszcz walczyć bedzle ze Stała Gdańsk, 
natomiast o godzinie 11 na stadionre le­
śnym Kolejarza przy ul. Sportowej doi. 
dzie do sensacyjnego pojedynku pomię­
dzy Kolejarzem Bydgoszcz i Kolejarzem 
Toruń.

Spotkanie OWKS Bydgoszcz ze Stal* 
Gdańsk organizuje Liga Przyjaciół Żoł. 
nierza w Bydgoszczy, która całkowity 
dochód przeznacza na Fundusz Budowy 
Warszawy.

Na marginesie tych dwóch imprez ni* 
możemy powstrzymać się od zwróceni* 
uwagi organizatorom na... ich terminy. 
Wydaje nam się. że przy obopólnym 
porozumieniu można było uniknąć roz­
bicia frekwencji publiczności. Z pewno­
ścią bowiem znalazłaby się duża ilnśó 
amatorów obejrzenia obu 
znaczenie terminów 9.30 1 
wszystkie zamiary,

KORESPONDENCYJNE_________
LEKKOATLETYCZNE

Zgodnie z jednolitym kolendarzem im­
prez sportowych Sekcja Lekkoatletyczna 
WKKF Bydgoszcz organizuje w niedzie­
lę. 14 bm. we wszystkich miastach po­
wiatowych, wydzielonych i wojewódz- 
kich korespondencyjne zawody lekko­
atletyczne. Program ich przewiduje w 
konkurencjach męskich biegi na dystan­
sie 100, 1500 i 5000 m, skok w dal i rzut 
dyskiem, w konkurencjach kobiecych 
bieg na 60 m, skok wzwyż 1 pchnięcie 
kulą, w zawodach tych niewątpliwie u- 
czestnlczyć będą wszyscy lekkoatleci 
zrzeszeni w kolach sportowych, SKS-ach 
I LZS-ach bez względu na wiek i posia­
daną klasę sportową, jak również za­
wodnicy niesklasyflkowani.

Bydgoszcz współzawodniczyć będzie 
na szczeblu ogólnopolskim z Gdań­
skiem, Krakowem. Łodzią, Poznaniem, 
Szczeclnem, Warszawą I Wrocławiem. 
Za podstawę do obliczania wyników 
wspołzawodnlclwa w kategorii I na 
szczeblu ogólnopolskim uwzględniać się 
bedzle 100 najlepszych wyników w każ­
dej konkurencji męskiej oraz 58 w 
konkurencji kobiecej.
W Bydgoszczy II etap lekkoatletycz­

nych zawodów korespondencyjnych od­
będzie się w niedzielę, 14 bm. o godz 9,30 
na stadionie Spójni przy ul. Nakielsklej. 
Zgłoszenia uczestników przyjmuje MKKł* 
Bydgoszcz przy ul. Libelta 4, do dnia 10 
bm. włącznie.

spotkań. Wy­
li przekreśl*

ZAWODY



Nr 218 . ... . iii.i..i u. i u... ilium i..............  ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 3

WRZESIEŃ

II DZIŚ:
Jacka

CZWARTEK JTTTRO:
Imienia NMP

iJDWC
Hurt pocjLlowy

Tym razem nie 
jest to właściwe 
,To i owo" z Byd- 
loszczy lecz spod 
Bydgoszczy. Ale z

pewnością zainteresuje bydgoską 
dyrekcję poczt i telegrafów.

W Białychblotach, które należą 
do rejonu urzędu pocztowego Ciele, 
istnieje sporo czytelników prasy co­
dziennej oraz ludzi spragnionych 
korespondencji ze świata. Tymcza­
sem listowy przychodzi bardzo 
rzadko. Od pierwszego bież, mie­
siąca był „już" raz! Przyniósł oczy­
wiście większy ładunek poczty. Mie­
szkańcy do tej pory mają co czytać, 
bo np. gazet 
Cóż jednak z 
ne!

nazbierało się sporo, 
tego, jeżeli nieaktual-

Białychbłot są więcMieszkańcy 
cofnięci w rozwoju ważnych wypad 
ków politycznych w naszym kraju 
o parę dni. A poczta tamtejsza dzia­
ła jak w średniowieczu. (ż-fa)

Wieczory teatralne

Zebrania wyborcze w Kolejowej i Fabrycznej

DZIELNICE MIASTA
wybrały Komiieiy Wyborcze

W tych dniach odbyły się zebrania dzielnicowych Komitetów Wybor­
czych Frontu Narodowego.

Zebranie wyborcze do Komitetu 
Wyborczego Bydgoszcz — Kolejowa 
odbyło się w sali Centrali Handlo­
wej Przemysłu Gumowego. W skład 
komitetu tej dzielnicy weszli:

Jako przewodniczący — Teofil 
Walczak (sekretarz ZZK Oddział 
Bydgoszcz), wiceprzew. — Kazimie­
ra Nowicka (wicedyrektor IV Szko­
ły Ogólnokszt.), sekretarz — Wacła­
wa Rafałowa (wice dyr. Elektrowni), 
członkowie prezydium: Feliks Trot 
(SD), Józef Dembny (sekretarz Ko­
mitetu Dzielnicowego PZPR), Karol 
Gross (dyrektor nącz. ZNTK),

Członkami Komitetu obrano: 
Franciszka Popierza (ślusarz PKP), 
Jana Wizę (robotnik ZWSI), Ma­
ksymiliana Nowakowskiego (ener­
getyk elektrowni bydgoskiej), Jana 
Kościelaka (ślusarz ZNTK), Bolesła­
wa Szewczyka (ślusarz BFN), Józe­
fę Małkową (brygadzistka BFSK), 
Mariana Szczerbę (dyr. Technikum 
Przem. Drzew.), Józefa Barasa (ko­
wal PKP), Jana Wieczorka (maszy­
nista), Zygmunta Kłosowskiego 
(kierownik planowania PTZB), Ed­
warda Czechowskiego (ślusarz BZF),

(I sekr. KD PZPR Bydgoszcz — Fa­
bryczna.

członkowie komitetu — Mieczy­
sław Wielicz (artysta dramatyczny I 
PTZP), Jan Rychlewski (mistrz dru 
karski), Stefan Grajkowski (dyrek­
tor Sp. Wyd. „Prasa Demokr, — No­
wa Epoka"), Cieciora (robotnik 
PZWS), dr Zdzisław Zborowski (le- 

[ karz Szpitala Wojewódzkiego), Sta- 
, nisław Matuszewski (robotnik z 
BZO), Leokadia Brążkiewicz (przo­
downica pracy Tartaku Nr 1), inż. 
Zbigniew Szwiling (PZBM), Alfons 
Chmarzyński (aktywny działacz 
ZMP), Klara Tuplewska (przodow­
nica pracy Spółdzielni Pracy „Me­
talowiec"), Jan Kielanowski (dzia­
łacz naukowy NIR), Włodzimierz 
Kościuszko (działacz społeczny 
Dzielnicy Fabrycznej), Ludwik 
Przybyła (przodownik pracy z ZN 

ITK), Jerzy Kowalkowski (przodow-

Irenę Kruszyńską (przodownica 
pracy BZF).

Podobna konferencja wyborcza 
do Komitetu Dzielnicowego Byd­
goszcz — Fabryczna odbyła się w 
Pomorskim Domu Sztuki. Do Ko­
mitetu Dzielnicowego Frontu Naro­
dowego Dzielnicy Fabrycznej weszli: 

przewodniczący — Stanisław 
Grzeszczak (przodownik pracy z Po­
morskich Zakładów Budowy Ma­
szyn), wiceprzewodniczący — Wi­
told Staśkiewicz (prokurator), se­
kretarz — Józef Rydlewski (tokarz, 
racjonalizator Bydgoskich Zakładów 
Rymarskich), członkowie prezydium nik pracy Fabryki Taśm i Pasów — 
— Czesław Kotowski (przewodni- uczestnik Zlotu Młodych Przodow- 
czący KD ZMP Bydgoszcz —• Fa- ników), Genowefa Buklis (przodow- 
bryczna) oraz Aleksander Kościelak nica pracy BZO).

Nowy sukces mat' go miasta nad Wisłą 
FORDON 
przekroczył plan roczny 

na SFOS
Mieszkańcy małego miastecz­

ka Fordon pod Bydgoszczą wy­
różnili się, jak już wczoraj do­
nosiliśmy, wielką ofiarnością w 
Miesiącu Budowy Stolicy. Obec­
nie otrzymaliśmy telefoniczne 
zawiadomienie o nowym sukce­
sie Fordonu. Tamtejszy Miejski 
Komitet Odbudowy Warszawy 
wykonał dnia 8 hm plan zbiórki 
na SFOS w 107,9 procentach. 
Gratulujemy, (n)

KOICEHT 
muzyki węgierskiej i radzieckiej 
w »Slowiance«

DOŻYWOCIE"
Komedia Aleksandra Fredry

W podręczniku Mazanowskich, datuja- 
eym jeszcze z roku 1916, taką znajdujemy 
ocenę „Dożywocia": „Wielka wartość tej 
komedii opiera sie wyłącznie na świetnie 
scharakteryzowanych typach i na nie­
zrównanie komicznych sytuacjach."

Trudno się nam zgodzić z podobnym 
sadem. Oczywiście przemawia do nas hu­
mor Fredry, lecz ponadto zainteresowa­
nie dzisiejszego widza skupia się — czego 
dostrzec nie umieli ani chcieli burżuu- 
zyjni historycy literatury — na reali­
stycznym obrazie stosunków społecznych 
sianow’acym tło świetnej komedii. Jak 
każdy wielki twórca dramatyczny ukazał 
autor „’Dożywocia" poprzez studium cha­
rakterów grę sił ekonomiczno-społecz­
nych epoki. Dopiero bowiem w kon­
tekście ze zjawiskami gospodarczymi Ga­
licji w czwartym dziesiątku ubiegłego 
wieku tłumaczą sie postaci „Dożywo­
cia" i zrozumiała staje się intryga ko­
medii.

Mógł Aleksander hrabia Fredro swo­
imi klasowymi sympatiami być związa­
nym z zmierzchającym światem feudal­
nym, realistyczna wymowa jego utwo­
rów niejednokrotnie przemawia przeciw­
ko wstecznym założeniom ideologicznym 
pisarza. Świat szlachecki ulega przecież 
w „Dożywociu" działaniu praw ekono­
miki, wszechwładzy pieniądza umie on 
właściwie tylko przeciwstawić puste fra- 
tesy. Zresztą utradusz Birbanckl i kup­
czący ręka córki Orgon nie wydaja się 
o wiele sympatyczniejszymi figurami od 
reprezentantów lichwiarskiego świata jak 
Łatka lub Twardosz, choćby Fredro na­
wet inaczej zamierzał. Kieska Łatki 1 
małżeństwo Leona z Rózią są sztucznym 
zabiegiem komediopisarza, konwencjonal­
nym „happy endem". optymistycznym 
plasterkiem. Zakończenie tego rodzaju 
przyjmujemy na wiarę. Nie tłumaczy 
ono jednak, jak wybrną zbankrutowane 
szlagony z ciężkiej sytuacji ekonomicz-

W ..Dożywociu znajdujemy sporo ele­
mentów komedii sytuacyjnej, a nawet 
farsy. Reżyseria Stefana Wintera nie po­
zwoliła tym elementom sie rozróść, prze­
ciwnie, raczej je stonowała. I słusznie

tak się stało, bo uniknięto tym sa­
mym 
styczną 
sztuce.
na, co .
iż sztuka zawitała do nas po wielu przed­
stawieniach na prowincji.

Szczególne uznanie należy się Stefa­
nowi Winterowi za ujęcie centralnej fi­
gury komedii — Łatki, spekulanta ogar­
niętego żądza złota. Łatka w tej inter­
pretacji nie był jakimś demonem chci­
wości, lecz człowiekiem wynaturzonym 
konkretnymi warunkami, które zmusza­
ły ludzi do niecnych podstępów i forteli. 
Wzbudzał tyle odrazy, co wesołości. Leon 
Niemczyk tchnął w figurę Birbanckiego 
dużo wdzięku, czyniąc tego lekkoducha 
utracjusza i hulakę może aż nadto sym­
patycznym. Orgonowi Władysława Cicho- 
rackiego można by co najwyżej zarzucić 
miejscami niewyraźną dykcję. Postać 
zrujnowanego szlagona, który sie stał 
sknerą z konieczności była podana z du­
ża doza ciepła i działała nieodpartym 
komizmem. Leon Jaroszyński jako typ 
do ostateczności flegmatycznego lichwia­
rza doskonałe kontrastował z ruchliwym 
niby żywe srebro Łatką, był bardzo do­
bry w masce. Rafał Kajetanowie/, i Ed­
ward Rominkiewicz jako bracia Lageno- 
wie w scenie niemiłego przebudzenia się 
po hulatyce wydają sie za mało zindy­
widualizowani. Henryk Olszewski dał in­
teresujący typ służącego, który, szczwa- 
ny zuchwały, posiada zalążki przyszłe­
go spekulanta. Ludmiła Legut uczyniła 
dużo, aby ożywić 
Postać dr. Hugo 
Blichewicz.

Widzowie żywo 
nie opracowaną i z werwa podana kome­
die Fredry. Z innych pozycji oceniamy 
dziś stosunki w ustroju kapitalistycznym 
niż to c/vnił autor ..Dożywocia". Oblicze 
kapitalizmu lest jednak dla nas równie 
odrażające, ohydne, nieludzkie. Tak wiec 
klasyczny utwór wydalę sie dziwnie 
młody, dziwnie świeży, mimo, że został 

| napisany w 1835 roku.
JAN PIECHOCKI

łatwizny, a 
wymowę. 

Gra aktorów 
jest może

spotęgowało reali- 
tak cenną w tej 

była wyrówna- 
następstwem faktu,

panierowa 
odtworzył

role Rózi. 
Władysław

reagowali na staran-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
kowali. Ślusarzy, kołodzieja i fachów 
CA na stanowisko KIEROWNIKA warsztatu zespo­
łowego przyjmie natychmiast do pracy Zespół 
państwowych Gospodarstw Rolnych Jaśkowo. pow. 
Morąg, stacja kolejowa Miłomłyn. Mieszkanie za­
pewnione. (7919

SIŁY BIUROWEJ z maszynopisaniem poszukuje od 
zaraz Inspektorat Kotłowy PBDT w Bydgoszczy. 
Ul. Dworcowa 43. ’ (7925

|| SPRZEDAŻ ||

DOMY, wille, gosnodar- 
ftwo. nlace. sprzeda, za­
mieni, noszukuie Pośred­
nictwo Nieruchomości — 
Bydgoszcz. Śniadeckich 
nr 48. (1821

URZĄDZENIE plisowni 
sukien sprzedam (nauczę) 
Wiadomość: Gdańsk, ul. 
Strzelecka nr 8 — C. Wa- 
szerewska. (7915

PIEC przenośny kaflowy 
sprzedam. Bydgoszcz. Jo­
dłowa 4 (pierwsze piętro) 

(7922
„JAZZ" komplet, skrzyp­
ce. ob(51. akwarium sprze­
dam. Janicki. Olszewskie- ] 
go 4-2. (7617
DYWAN, łóżka żelazne, 
piecyk szamotowy, pry­
mus sprzedam. Al. I Ma­
ja 96 — 3. (7810
MASZYNĘ kryta, okrą­
głym czółenkiem, pierw­
szorzędnym stanie snrze 
dam. Al. 1 Mata 95 Ra — 
podwórze, prawo 3 nle-l 
tro — Cytulscy. (7932 
LEŻANKE ładna snrze-1 
dam. Bvdgoszcz. ul To-| 
ruńska 35 4. (7929

PIANINA, fortepiany — 
sprzeda.je Cichon. Byd­
goszcz. Grunwaldzka 109. 
tel. 37-72. (7923

(LOWER damski dobrym 
stanie sprzedam. — Byd­
goszcz. Czerwonego Krzy­
ża 13. (7916

Dożynki w Krakowie

Dziś o godz. 19 w kawiarni BZG 
,)Słowianka“ przy Al. 1 Maja 84 w 
Bydgoszczy, odbędzie się koncert 
muzyki węgierskiej i radzieckiej w 
wykonaniu sekstetu. Dochód z kon­
certu przeznaczony jest na zasilenie 
SFOS.

Miejski Komitet Obywatelski Od­
budowy Warszawy zaprasza społe­
czeństwo miasta na koncert i prosi 
o poparcie tej imprezy.

0 KOMUNIKATY®

W ub. niedzielę odbyły się w Kra­
kowie uroczyste dożynki, w których 
uczestniczyli chłopi z całej Polski. 
Nie zabrakło wśród nich chłopów 
pomorskich, którzy godnie wystąpili 
na nich ze swoim wieńcem

Na zdjęciu widzimy grupę chło­
pów woj. bydgoskiego, defilującą na 
tle Barbakanu. (Foto — CAF)

* ZS Gwardia. W związku z organi­
zacją wyścigów motocyklowych o IV 
Srebrny Kask m. Bydgoszczy, dziś o go­
dzinie 18 w lokalu klubowym (ul. Za­
mojskiego 16) zebranie członków i za­
wodników sekcji motorowej. 12 bm o 
godz. 18 nadzwyczajne zebranie członków 
ZS Gwardia i zawodników sekcji wyczy­
nowych.

* ZS Ogniwo. W związku z rozpoczy­
nającymi się rozgrywkami szachowymi o 
mistrzostwo miasta i województwa, sek­
cja szachowa przeprowadza .dziś, w godz. 
15 — 23 w świetlicy (ul. Unii Lubelskiej 
17), eleminacje wszystkich zawodników i 
zawodniczek. Zgłoszenia nowych człon­
ków na miejscu.

[5E nctatnika
WYRZUCIŁ Z TRAMWAJU

DNIA 9 bm. o godz. 13 na trasie tram­
wajowej „2“ konduktor nr 7 pozwo­

lił sobie na niedozwolony wybryk. Mię­
dzy Zbożowym Rynkiem a ul. Długa 
wypchnął z tramwaju w biegu 12-Ietnie- 
go chłopca, który upad! na jezdnię. Ma­
my nadzieję, że kiewkim konduktorem, 
należącym na szczęście do wyjątków za­
interesuje się MPK! (n)

(gof ®Dzrcr rgrgpy?
KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 

KOLEJARZ INOWROCŁAW 12:8
Pięściarze ligowego zespołu Kolejarza 

Bydgoszcz przygotowując sie do rozgry­
wek mistrzowskich spotkali sie w ubie­
gły wtorek w Inowrocławiu z drużyna 
bratniego klubu. W ogólnej punktacji 
zwyciężył Kolejarz Bydgoszcz 12:8.

W wadze muszej Katny (B) przegrał 
na punkty z Szulcem (In), w koguciej 
Nitzler (B) wygiął po zaciętej waice z 
Oczachowskim (In), w piórkowej I Kuź­
nia (B) przegrał z prymitywnie walczą­
cym Długoszem (In), w piórkowej II Nie- 
dźwiedzki (B) wygrał zdecydowanie na 
punkty z Grzelakiem (In), w lekkiej For- 
nalik (B) uległ na punkty Walczakowi 
(In), w lekkopółśredniej I Nowak (B) 
zwyciężył zdecydowanie na punkty Pa­
włowskiego (In), w lekkopółśredniej TT 
Ratajczak (B) pokonał na punkty Nau- 
borta (In), w półśredniej Jagodziński (B) 
uległ na punkty Kucharskiemu (In), w 
lekkośredniej Krause (B) wygrał po sła­
bej walce z Mazurkiewiczem (In), a w 
wadze średniej Łegowski (B) zwyciężył 
przez poddanie sie w trzeciej rundzie 
Kawałka (In).

'j^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Czwartek: Dożywocie 

(godz. 19.30).
Piątek: nieczynny

CMJKINA
Pomorzanin: Pierwsze 

dni (16. 18 1 29)
Polonia: Wilhelm Tell 

(16. 18 i 20,15).
Orzeł: Na manewrach 

(17 i 19).
Wolność: Płomienie (16.

16 i 20) 4
Gryf: Gdzieś w Euro 

pie (17 i 19).
Bałtyk: Antoni Iwano- 

wicz gniewa sie (17 i 18) 
Mir: Bój skończy sie 

jutro (19).
Bagatela: Kulisy ringu 

(20)
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WÓZEK koszykowy głe-1 Ul |W
boki na łożyskach kulko-] Sj KUPNO 
wych. stan dobry sprzc- 
dam. Adres IKP. (7898

KROWĘ dobra 
cielną sprzedam, 
sław Kaszewski, 
pow. Bydgoszcz.

wysoko- 
Mieczy- 

Jarużyn.
(7847

2 POKOJE z kuchnia za­
mienię na 3. Oferty skła­
dać IKP Bydgoszcz „7927“ 

(7927

KOŻUCH sprzedam. Byd 
goszcz. Z’elona 1 m. 1 — 
(Czyżkówko). (7909
FUTRO damskie karaku 
ły. kanapę, stoliki sprze­
dam? Bydgoszcz. Osiedle 
Leśne, blok 15. m. 20.

(7904

MIESZKANIE 3 pokoje 
śródmieściu zamienię na 
większe lub 2 mniejsze 
mieszkania. Oferty TKP 
Bydgoszcz .,7924". (7924

DGM wille kupie. Miej­
scowość obojętna. Oferty 
IKP Bydgoszcz ..7820".

_____ (7820
MASZYNĘ do szycia, 
możliwym stanie kupie. 
Długa 22/7 (podwórzu).

_ _J7884
gRÓTOWNIK kupię. To­
ruń, Poznańska 30-32. m. 3 

(7912

MIESZKANIE 2 pokojo­
we Sopocie zamienię na 
Bydgoszcz. Zgłoszenia pi­
semne. ustne: Wojtowicz. 
Bydgoszcz, hotel „Vikto­
ria". (7899

KTO znalazł legitymacje 
Zw. Zaw. Prac. Sztuki i 
Kultury na nazwisko 
Binkowska Melania, oro­
szony jest o zwrot pod 
adres: Nakielska 21/1.

(7794

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko — 
Bronisław Ziółkowski. — 
wystawiona przez Prezy­
dium Gminnej Rady Na­
rodowej w Pruszczu Po­
morskim. (7913

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko 
Eleonora Leszczyńska. — 
zam. Chełmża. (7911

Rozmaitości: Sprzymie­
rzeńcy. Cement, (godz. 
16—23).

Fotoplastlkon: Norman, 
dla 1 Bretania (od go­
dziny 13 do 21).

JE. WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki: 

„Grafika Rembrandta" — 
(codziennie godz. It — 
1 16—19. w święta godz 
10—17, w dni ooświatecz- 
ne nieczynna).

Muzeum: Zbiory stałe 
(codziennie godz. 10—16. w 
środę godz 12—19. w nie­
dzielę eodz. 10—14).

©DYŻURY

f' RADIO
li września 1962 r.

6.15 Program lokalny 
dnia. komunikaty. 6.20 
Pogadanka fachowa nt. 
„Zasiewy zbóż ozimych". 
8.00 Utwory Aleksandra 

_ _ Borodina i Modę a Mus-
10—13 : sorgskiego. 13.35 Muzyka.

Dyżur nocny (g 22—8>: 
Apteka nr 39, Al. 1 Ma­
ja 5 (tel. 23 46),

Apteka nr 12, ul. Grun­
waldzka 37 (tel. 34-31).

16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.35 Rytm 1 
melodia. 16.50 Glos maia 
radiowęzły, 17.15 ..U fi­
zyków w Toruniu" w onr. 
Z. Lubieńskiej. 17.25 Pieśń 
bez slow F. Mendels- 
sona. 19.on Koncert ot. 
„Z Chopinem wśród chło­
pów i robotników" w o- 
pracowaniu H. Wieszoka, 
20.00 Muzyka oolska w 
wyk. orkiestry rozet, byd 
goskiej pod dyr. A. Re­
zlera. solista Eugeniusz 
Raabe.

|| POSADY Will Hf

SEKRETARKA redakcyj­
na potrzebna (wyższe wy 
kształcenie, stenografia) 
Zgłoszenia Referat Pras. 
Wyd. NRK Bydgoszcz, te­
lefon 37-90. (7807

POMOC 
waniem 
trzebna. 
ściuszki

domowa z goto- 
dochodzaca po- 
Bvd goszcz. Ko- 

(78347 m.

DZIEWCZYNĘ do Inwen 
tarza i prac domowych, 
może być z dzieckiem. — 
mężczyznę starszego do 
koni i prac rolnych za 
trudnię zaraz. Oferty TKP 
Bydgoszcz „7914". (7914

MOTOREK 100 NSU „Wi­
ktoria". 3 bieg. — starter 
kupie. Oferty IKP Byd­
goszcz. (7921
INLET na spodek i pie­
rzynę oraz włosie kupie. 
Zgłoszenia: Ilustrowany
Kurier Polski. Poznań, ul.
Inżynierska 8. L—
PIECYK przenośny, ru­
rami. leżanke dobra, u- 
źywaną kupde.

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa. Klara Sarnow- 
ska. Bydgoszcz, ul. Le­
nartowicza 46. (7910

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa. wyd. Wrocła­
wiu na nazwisko Cecylia 
Kaźmierczak. (7920

POMOC domowa z 
waniem potrzebna, 
goszcz. Al. 1 Maja 
apteka.

goto 
Byd- 
27 -

(7917

POMOC domowa potrzeb 
na od zaraz. Bydgoszcz. 
Dolina U-7a. (7895

POMOC domowa do 1ed 
nei osoby potrzebna. We­
sołowska. Grunwaldzka 73
I piętro. (7902ZGUBIONO kartę mel­

dunkowa nr E-IIT-21229 — 
(566<) i wydana GRN Unisław - 
„— Elżbieta Lewandowska. 

(7905 
- j PRZYMMĘ 2 młodszych 

żywana kun‘e. — Leon IZGETBIONO kartę mel | uczni szkolnych na pokó! 
Skrzypczak. Widy, poczta1 dunkowa na nazwisko Adres wskaże IKP Byd- 
Mrocza. (7903 Rajmund Drapiński, (7896 goszcz. (7906

~|| POKOJE WOLNE
105 ’ ---- -------------------- -----—

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY REDAGUJE KOLEGIUM 
Czerwone! Armii 20 Centrala telefoniczna: 33-41 I 33-42 
Dział ogłoszeń w Bvdgoszczy’ Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konlo PKO fKP nr VT-14I)

WYDAWCA I DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
..PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA**. WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 
ODDZ W BYDGOSZCZY. CZERW ARMII 18/20. TEL. M-41, 33-42. DRUKARNIA 1899

Dnia 8 września 
kich 1 ciężkich 
kramentami św. . _
droższy mąż, troskliwy tatuś, wujek, szwa 
gier i dziadek śp.

1952 r. o godz. 3.39 po krńt 
cierpieniach opatrzony Sa- 
zasnął w Bogu mój naj-

Jakób Pikies
przeżywszy lat 85.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 12 września 1952 r 
o godz. 17.15 z kaplicy cmentarza Starofar- 
nego przy ul. Grunwaldzkiej.

O czym zawiadamia w nieutulonym żalu
Zona z dziećmi

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
12 bm. o godz. 9 w kościele Świętej Trójcy 
(79?6)

2 Szlifierma szkła
i odlewnia luster

s „Proletariat"
BYDGOSZCZ. Dworeowa ?<>

poleca swoje usługi

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE no­
woczesne. koresponden­
cyjne kursy księgowości, 
Łńriż «krvtka ’«9 "72
|| MIESZKANIA 

POSZUKUJE 2-1 nokom 
z kuchnią, zwrot kosztr y 
remontu Oferty — TKP 
RVrtr>- -nno- r-ooą

[Papie: uieiy *azei iot. 
i mat kl VII su ę 63 _>.n. 

E-HI-12241

। OGŁOSZENIA DROBNE po 1.50 zł Łb słowu Ogłoszeni 
i milimetr.: w tekście 10,50 za tekstem 4.50 nekrolog] 3 v 
i za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za l wiersz 
I 2-łamowy (za tekstem) W niedziele i święta 50*/» drożej
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WARSZAWA PRZYSZŁOŚCI
„NOWA WARSZAWA NIE BĘ­

DZIE POWTÓRZENIEM DAWNEJ, 
BĘDZK STOLICĄ PAŃSTWA SO­
CJALISTYCZNEGO". — Te słowa 
Prezydenta Bieruta określają naj­
ogólniej linię rozwoju Warszawy. 
Przejście od żywiołowości do plano­
wego regulowania wzrostu Warsza­
wy umożliwiło określenie dwóch je­
go podstawowych elementów: struk­
tury zawodowej oraz liczby ludności 
i to zarówno dla okresu planu per­
spektywicznego (około 1970 roku) jak 
i dla poszczególnych planów etapo­
wych.

Warszawa — miasto o bogatych 
tradycjach rewolucyjnych, będzie 
miastem robotniczym i poważnym 
ośrodkiem przemysłowym kraju. Spo 
śród 2 milionów jej mieszkańców 
około 40 proc, ogółu zatrudnionych : 
stanowić będą robotnicy. Wieloletnia 
specjalizacja i wysoki poziom prze­
mysłu warszawskiego zostaną utrzy­
mane zwłaszcza na odcinku przemy­
słu metalowego, elektrotechnicznego 
i odzieżowego.

Chaotycznie rozproszone w okresie 
panowania gospodarki kapitalistycz­
nej na terenie całego miasta zakłady 
przemysłowe, wadliwie zlokalizowa­
ne i obsługiwane -.ostaną planowo 
rozmieszczone. Architektura przemy­
słowa stanie się jednym z podstawo­
wych elementów tworzywa plastycz­
nego miasta.

Wszystkie bez wyjątku dzielnice 
mieszkaniowe Warszawy będą miały 
jednolity przekrój społeczny. Nie 
powtórzą się już nędzne przedmie-1

ścia i luksusowe dzielnice burżuazji 
okresu kapitalizmu.

Dwumilionowa liczba mieszkańców 
Warszawy rozlokowana będzie w 
trzydziestu dzielnicach. Dla każdej 
rodziny program rozbudowy stolicy 
przewiduje samodzielne mieszkanie.

„Naczelna zasada budownictwa so­
cjalistycznego — troska o najlepsze 
warunki twórczego rozwoju człowie­
ka — nie kończy się na urządzeniach 
jego miejsca pracy i zamieszkania". 
Program rozbudowy Warszawy bie- 
rze w pełni pod uwagę te słowa Pre­
zydenta Bieruta. Przewidywane jest 
całkowite zaspokojenie ilościowe i ja­
kościowe potrzeb na odcinku nauki, 
kultury, zdrowia, usług gospodar­
czych, urządzeń komunalnych, ener­
getyki, gospodarki wodnej, komuni­
kacji i zieleni. Pewne instytucje cen­
tralne zwłaszcza o charakterze nau­
kowym i kulturalnym projektowane 
są na ogromną skalę (np. Pałac Kul­
tury i Nauki, Muzeum Narodowe) w 
związku z wybitną rolą jaką odgry­
wać będą one w życiu kraju.

Plan przestrzenny socjalistycznej 
Warszawy opiera się na tradycjach 
historycznego rozwoju miasta oraz 
na programie, zapewniającym miesz­
kańcom optymalne warunki egzysten 
cji. Przekształca on zacofane przed­
mieścia zgodnie z zasadami socjali­
stycznej urbanistyki wielkomiejskiej, 
w prawidłowe dzielnice mieszkanio­
we, jednakowo wyposażone niezależ­
nie od położenia w stosunku do cen­
trum miasta. Pod nową zabudowę 
mieszkaniową zostały przeznaczone 
najlepsze pod względem zdrowotnym 

WsygmnienSe pośmiertne

JÓZEF WĘGRZYN
Jak .już pokrótce informowaliśmy ' pracy teatralnej, choć praca ta na

(marł przeżywszy lat 68 Józef Wę­
grzyn jeden z najwybitniejszych ar­
tystów sceny poiskiej.

Długoletnią swą pracę artystyczną 
rozpoczął Józef Węgrzyn występami 
na wieczorkach amatorskich, urzą­
dzanych przez młodzież szkolną w 
Krakowie. Zwrócił wówczas na sie­
bie uwagę jako Wysocki w „Nocy 
Listopadowej** Wyspiańskiego.

Gabriela Zapolska wprowadziła 
młodega artystę do utworzonego 
przez siebie zespołu „Sceny Wolnej", 
gdzie dał się poznać jako wielce o- 
blecujący talent. Praktykuje na­
stępnie przez rok u Pawlikowskiego 
we Lwowie, po czym wstępuje do 
zespołu Teatru Ludowego w Krako­
wie.

W r. 1905 Ludwik Solski, który 
Objął wówczas kierownictwo Teatru 
Miejskiego w Krakowie, angażuje 
Węgrzyna do swego zespołu. W cią­
gu 7-letniej z górą pracy pod kie­
runkiem mistrza talent Węgrzyna 
wszechstronnie dojrzewa.

W r. 1913 artysta wchodzi w skład 
zespołu Teatru Polskiego w Warsza­
wie pod dyrekcją A. Szyfmana. Na 
scenie tej stwarza szereg wybitnych 
kreacji, przede wszystkim w reper­
tuarze tzw. monumentalnym („Iry­
dion", „Balladyna", „Kordian", „Dzia 
dy“, „Wyzwolenie" i inne). W okre­
sie międzywojennym występuje za­
równo w Tetarze Polskim jak i w 
teatrach miejskich. Repertuar arty­
sty powiększa się o szereg cennych 
ról. Tuż przed wybuchem ostatniej 
wojny tworzy na scenie Teatru Pol­
skiego karykaturę polityczną Hitle­
ra w sztuce Shawa „Genewa". Fakt 
ten spowodował późniejsze uwięzie­
nie artysty przez Gestapo. Z kaźni 
hitlerowskiej artysta wyszedł znisz­
czony fizycznie.

Po wyzwoleniu kraju artysta wy­
stępuje w Łodzi w Teatrze Wojska 
Polskiego, grając m. in. w „Burzy" 
Szekspira i w „Zagadnieniu rosyj­
skim" Simonowa. Przez czas pewien 
występuje w Warszawie i teatrach 
prowincjonalnych.

Stopniowa utrata sił nie pozwala 
jednak artyście wrócić do normalnej

Osiągnięcia 
radzieckich fabryk 

instrumentów muzycznych
Duża popularnością cieszą się gitary, 

harmonie, pianina, fortepiany, wykona­
ne w leningradzkich fabrykach instru­
mentów muzycznych. W roku bieżącym 
sama tylko załoga fabryki im. Łuna- 
czarskiego wykonała przeszło 200 tysięcy 
różnych instrumentów, tj. o 40 tys. wię­
cej niż w roku ubiegłym. W roku bież, 
fabryka ..Krasny) partizan" zaczęła pro­
dukować nowe typy harmonii i akorde­
onów. Fabryki instrumentów muzycz­
nych pracują w ścisłym kontakcie z nau­
kowo-badawczymi instytutami, konser­
watoriami i teatrami. Dzięki pomocy 
wykładowców Konserwatorium Lenin- 
gradzkiego im. Rimskij-Korsakowa. ra­
cjonalizatorzy fabryki ..Krasnyj Oktiabr" 
znacznie podnieśli jakość produkowa­
nych fortepianów i pianin.

niego czekała, a on sam tak jej 
pragnął.

Śmierć Józefa Węgrzyna okrywa 
żałobą cały polski świat teatralny.

Na zdjęciu Józef Węgrzyn w la­
tach swej młodości w roli księcia 
Józefa Poniatowskiego.

— Znacie to ?
— Nie
— No to przeczytajcie 

♦
„Jest tutaj zwyczaj, że przed 

wyborami, podczas wyborów 
i po wyborach, kandydat objeż­
dża w powozie swoich wybor­
ców. Parę lat temu w Green­
wich kandydował Gladstone. Pa 
miętam w wilię wyborów prze­
jeżdżał się z żoną i córkami po 
ulicach miasta, przemawiał z wo 
zu, żona i dzieci uśmiechały się, 
kłaniały, rozmawiały z kobieta­
mi. Nareszcie Gladstone wszedł 
na przewrócony stary wagon i z 
niego miał wyborną speech. Do 
ściany wagonu przystawiono dra 
binkę i po niej weszła pani 
Gladstone a z nią córki. Widok 
był rozrzewniający, zapał ogól­
ny. mówiła i pani kanclerzowa.

„Nie chcę sam wystąpić, ka­
waler nie ma ani powagi ani 
znaczenia... Prezentuję ludowi 
moją narzeczoną, moją przyszłą 
pasierbicę i jej męża. To będzie 
wspaniałe i zwycięstwo najpew­
niejsze..." — snuje swoje plany 
na okres kampanii wyborczej 
kandydat na angielskiego meam- 
ber of parlament, który „ma pie­
niądze, bo ma rozum".

Kampania się rozpoczyna. Kan 
dydat na członka parlamentu 
jest zdania, że ta funkcja była­
by „celem życia i specjalnością 
w życiu publicznym". Zaczyna 
więc montować aparat propagan 
dowy, zbiera krzykaczy — can- 
wasserów. Jeden z nich „mówi 
krótko, śmieje się głośno i pię- 

i krajobrazowym tereny, dotychczas 
niezabudowane, leżące na skarpie 
lewobrzeżnej — na północ i na po­
łudnie od miasta. Stwarza to ko­
rzystne warunki prawidłowego 
ukształtowania nowych dzielnic mie­
szkaniowych, sięgających Młocin z 
jednej, a lasów Kabackich z drugiej 
strony. Równolegle do Wisły, na 
prawym brzegu, projektowane są 
dzielnice mieszkaniowe, opierające 
się na północy o wielką dzielnicę 
przemysłową Żerań, a na południe — 
poprzez Wawer i Anin — ciągnące 
się w kierunku Otwocka. Projekto­
wane są również pasy dzielnic idące 
w kierunku Ząbek, Okęcia, Pruszko­
wa i Babic. Tworzy to wielopasmo- 
wy układ miasta, pozwalający na 
najbardziej ekonomiczne wykorzy­
stanie środków komunikacji i urzą­
dzeń technicznych. Układ taki po­
zwala na wprowadzenie klinów tere­
nów zielonych, lasów i zadrzewień 
do centrum miasta. Kliny te, obok 
cennych walorów krajobrazowych, 
tworzą korzystne warunki wentyla­
cji dla najgęściej zabudowanych ob­
szarów i łączą poszczególne dzielnice 
z podmiejskimi terenami wypoczyn­
kowymi. Natomiast w obrębie miasta 
największym terenem wypoczynko­
wym będzie dolina Wisły z projekto­
wanymi parkami kultury i wypo­
czynku, urządzeniami -sportowymi 
i bulwarami.

Centralna część miasta — to śród­
mieście będące stołecznym ośrod­
kiem politycznym, społecznym, ad­
ministracyjnym, kulturalnym i go­
spodarczym. Na jego terenie znajdu­
ją się również dzielnice i osiedla 
mieszkaniowe, dzięki którym śród­
mieście zaczyna być żywym organi­
zmem i zatraca swój wyłącznie funk­
cjonalny charakter,

Ścisłe powiązanie kompozycjami 
architektonicznymi najważniejszych 
elementów miasta socjalistycznego 
tj. przemysłu, ośrodków życia spo­
łecznego i dzielnic mieszkaniowych, 
tworzy nowe oblicze urbanistyczne 
i architektoniczne robotniczej War­
szawy. Punktem kulminacyjnym ży­
cia społecznego nie tylko Warszawy, 
ale całego kraju, będzie centralny 
plac śródmieścia, na którym wznosi 
się wieżowiec Pałacu Kultury i Nau­
ki — dar Związku Radzieckiego dla 
narodu polskiego.

Śródmieście łącznie z najbliższymi 
wielkimi dzielnicami przemysłowy­
mi: Wolą, Żeraniem i Służewcem — 
stanie się potężnym ośrodkiem pracy. 
W celu zapewnienia dogodnego do­
jazdu pracowników projektowana 
jest sieć najlepszej komunikacji 
miejskiej, jaką jest Metro. Poza ko­
munikacją metro, dużą rolę odegra 
podmiejska kolej elektryczna, szybki 
tramwaj, trolleybusy i autobusy. Bo 
gata sieć drogowa zapewni możliwo­
ści dużego ruchu samochodów oso­
bowych.

Rozpoczęta realizacja planu, która 
co roku oddaje do użytku mieszkań­
ców miasta coraz większe i coraz 
wspanialsze fragmenty przyszłej 
Warszawy wykazuje wyraźnie, że 
zjednoczenie wysiłków robotnika, in­
żyniera i naukowca polskiego, ko­
rzystającego z bogatych doświadczeń 
i braterskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, zbuduje Nową Socjalisty­
czną Warszawę.

J. L.

Wyborcze szkice z Anglii
ścią popiera to, co mówi..., a 
zresztą za dziesięć szylingów od 
sztuki znajdzie pomocników". 
Ale jeszcze lęk ogarnia kandy­
data: „Panowie... lepiej się cof­
nąć niż przegrać!" Wymowny 

canwasser uspokaja go:
„Ryzykujesz, ser, na swój wybór 

parę tysięcy funtów?"
„Nawet pięć".
„Tym lepiej. Masz liczne stosunki, 

dobrą postawę, dobrą wymowę 
1 przytomność... 1' Jeszcze się lę­
kasz?"

Zaczyna się więc kampania wy­
borcza. Ogłoszono samozwańcze kan 
dydaturę dżentelmena. Niektórzy 
wołali: „My go nie znamy", na co 
im odpowiedziano: „To go po­
znacie".

„Nadchodzi pamiętna noc w dzie­
jach wyborczego okręgu Middlesex 
1 w dziejach naszego dżentelmena..."

Więc ma przebieg bardzo burzli­
wy. W pewnej chwili kandydat 
krzyczy: „Wyborcy! Życie wasze, 
siła wasza, zdrowie, krew, która 
krąży w ż.yłach waszych, 1est to 
wpływ mięsa, które zjadacie... Na 
pamiątkę dnia dzisiejszego i na do­
wód, że nie tylko słowem trzeba 
walczyć, składam dziesięć akcyj do 
rąk komitetu wyborców, aby za nie 
w pierwszą niedzielę po wyborach 
zakupiono w głównej hali mięsa dla 
biednych tutejszego okręgu".

Zwycięstwo mimo obietnicy 
mięsnej było jednak jeszcze wąt 
pliwe i dlatego „poruszono 
wszystkie możliwe s rężyny, że­
by tylko nie upaść" „Przy każ­
dym przystanku muzyka towa­
rzysząca pochodowi winna wy­
grywać narodowe melodie an­
gielskie, a czarni minstrele śpie­

Szkicowy projekt Pałacu Kultury i Nauki wraz z nową zabudową 
placu zharmonizowaną z wysokościowcem, widziany od wschodu.

(Foto — CAF)

Czyś mogła przeczuć?
W tak piękne, jak dziś, niedzielne 

popołudnie dobrze jest iść szeroką, 
zalaną słońcem drogą, między pola­
mi, aleją domków, z których docho­
dzi wesoła muzyka radiowa, których 
mieszkańcy gawędzą pogodnie w 
pełnych kwiatów ogródkach.

Dnie są jednak niepodobne do sie 
bie, a tą drogą dwa razy dziennie 
chodził Kasprowicz również i pod­
czas roztopów wiosennych, dni upal 
nych, ziąbu i słot jesiennych.

Ale cóż tam droga! W owe czasy 
większość dzieci wiejskich chodzić 
musiała daleko do szkoły. Nie to by 
ło najgorsze, lecz upokorzenia, ja­
kie w szkole tej zaznał.

Elitarność pruskich średnich u- 
czelni, czyli „wyższych szkół" jak je 
nazywano, była tak wielka, że dziec­
ko proletariackie nie odważyło się 
na czerpanie nauki z źródła, bijące- 
go jedynie dla dzieci z „dobrych do 
mów". A cóż dopiero dziecko pol­
skie! Musiało ono znosić pogardę i 
upokorzenia podwójnie: za swe po­
chodzenie i za swą narodowość. Ka 
sprowicz przecież poszedł do gimna 
zjum! Musiał mieć rozumnych i 
twardych rodziców, że posłali go do 
szkoły średniej. O jego czasach 
szkolnych opowiada p. Świerczowa, 
siostrzenica Kasprowicza:

— To nauczyciel Dybalski, które­
go nazwiskiem nazwana została uli 
ca, na której stoi szkoła wiejska, 
zwrócił uwagę matce Kasprowicza, 
że syn jej jest „zdolny w nauce" i 
radził oddać go do gimnazjum, przy 
rzekając pomoc. Kasprowicz więc 
miał szczęście i do światłego postę­
powego nauczyciela.

Poszła matka z synem do Inowro 
cławia, żeby go do gimnazjum zapi­
sać. Pada pytanie:

— Czym jest twój ojciec?
— Rolnikiem — odpowiada
— Ach, to twój ojciec gnój roz­

rzucał? A ty też nie możesz gnoju 
rozrzucać?

Nauczyciel Dybalski miał jednak 
pośród nauczycieli przyjaciela, któ­
ry przyszedł z pomocą chłopcu „od 
gnoju", proponując ugodowo, by 
dziecko zaprodukowało swe zdolnoś: 
ci.„ rysunkowe. Na nie widocznie I 
najbardziej liczono. Dali chłopcu j 
kartkę papieru, na której naryso-1

wać chwałę kandydata i rozda­
wać odezwy, mowy i programy".

Humbug zaczął się rozkręcać, ale 
zwycięstwo długo ważyło się na sza­
li. Idą więc rozkazy: „Podwoić 
liczbę omnibusów... rozsyłać tele­
gramy do naszych na oddalonych 
punktach, posłać Im w pomoc naj­
dzielniejszych ludzi... Niech się pi-' 
wo leje. Niechaj dżin odwilżą gard­
ła dam, a grog dodaje odwagi "mło­
dzieży".

Propagandowy trybun dżentelmena 
wyjaśnia, tajemnice, skąd zna wy­
niki przebiegu wyborów:
„W sieni magistratu mamy czterech 

ludzi, którzy przeglądają kartki wy­
borców i notują, a przeciwnicy ma­
ją jednego, którego nasi stale oszu­
kują..."

Wreszcie obliczono końcowe wyni­
ki. Nasz kandydat liberalny dzięki 
mięsu, dżinowi 1 grogowi odniósł 
zwycięstwo i mógł odbyć wzruszają­
cą przejażdżkę powozem.

„Nazajutrz — kończy Sewer (Igna­
cy Maciejowski) swe „Szkice z An­
glii" — pobiegłem odwiedzić przyja­
ciela, członka parlamentu...

— Patrz, patrz, ser — odezwał się 
zirytowany w najwyższym stopniu 
dygnitarz, pokazując mi rachunki — 
Dziesięć tysięcy funtów mam zapła­
cić za mój wybór.

— Ileż kosztowało miejsce w par­
lamencie Gladstona? — odezwałem 
się — męża' wielkiego rozumu i ser­
ca. pierwszego ministra 1 naczelnika 
stronnictwa?

— Siedem tysięcy funtów — od­
powiada z powagą.

— A Disraelegó?
— Dwanaście tysięcy.
— Stoisz pośrodku między Glad- 

stonem i Disraelim. To coś znaczy. 
Zresztą zrobiłeś majątek, masz ro­
zum zdobyty doświadczeniem, masz 
energię, odwagę, humor i oryginal­
ność tobie tylko właściwą. Ćzy ża­

wał kościół ewangelicki. Egzamin 
wypadł dobrze, chłopca przyjęto. 
Jakież jednak gorzkie musiały być 
jego lata szkolne! Tak dobrze po­
trafię się weżuć w nie, bo — choć 
w pół wieku później — szkoła moja 
była taka sama. Wszystkie w niej 
udręki zaczynały się od pytania:

— Czym jest twój ojciec?
A kiedy dziecko wymieniło nie- 

świetny zawód ojca, musiało wziąć 
na swe barki pogardę i obojętność 
klasy. Było samotne — tolerowano 
je jedynie.

...Kasprowicz jako uczeń gimna­
zjum — przerywa moje zamyślenie 
p. Świerczowa — był słaby w mate­
matyce. I zdarzyło się kiedyś na le­
kcji. że nie od razu umiał odpowie­
dzieć profesorowi na zadanie. Zadu 
mał się nad nim, podparłszy ręką.

— Siedzisz, jak w karczmie — do 
gryzał chłopcu „pedagog". Zaraz po 
znać, żeś chłop!

— A po panu poznać — szewca, 
odpowiedział, przypominając profe­
sorowi ojca szewca.

Profesor doskoczył, żeby go bić, 
Kasprowicz rzucił w niego kałama­
rzem... i został wyrzucony z gimna­
zjum inowrocławskiego...

Późno wracam do miasta z Dom­
ku Kasprowicza.
Powtarzam w myśli słowa o Szym- 
borzu, wpisane do księgi pamiątko­
wej przez anonimowego poetę:

„Czyś mogła przeczuć, 
że Kasprów Janek 
Ta biedaczyna 
szara, wioskowa, 
Będzie twą chlubą, 
wieszczów hetmanem, 
Mocarzem uczuć, 
myśli i słowa?"

Czy mogła przewidzieć ta miła, 
spokojna wieś kujawska, że nastaną 
czasy, kiedy każde takie dziecko 
jak Kasprów Janek będzie mogło 
nie tylko chodzić do „wyższej" szko 
ły, ale że mu nawet na to będą pła­
cić i utrzymanie dadzą w mieście? 
Że nie pogarda, ani potępienie, lecz 
ulgi i pierwszeństwo w przyjęciu 
do szkoły spotka je, kiedy na pyta­
nie o pochodzenie odpowie: „Moi 
rodzice są chłopskiego pochodze- 
nia“, lub: „mój ojciec jest robot­
nikiem!" Waleria Drygałowa

łujesz dziesięciu tysięcy funtów, aby 
służyć Anglii?"

„Szkice z Anglii" ukazały się 
w druku przed 54 laty. Celne 
spostrzeżenia autora, które wy­
braliśmy operując gęsto cyta­
tem, zaprawione dowcipem i iro­
nią, są jednak i dziś aktualne. 
Reklamiarskiemu humbugowi 
wyborczemu staje do pomocy w 
Anglii cały szereg „demokraty­
cznych" przepisów. Kandydować 
do parlamentu może każdy ...kto 
się wykaże opłaceniem 150 fun­
towej kaucji, każdy — dodajmv 
— kto ukończy 21 lat i conaj- 
mniej pół roku mieszka w miej­
scu głosowania, przy czym stosu 
je się jeszcze t. zw. „geografię 
wyborczą", która pozbawiła w 
r. 1918 prawa wyborczego okrę­
gi wyborcze miejskie („osady") 
i wiejskie („hrabstwa"), liczące 
mniej niż 50 tys. mieszkańców 
i poczyniła inne jeszcze zabiegi, 
sprzyjające przy wyborach kla­
som posiadajnevm.

Uczciwi Anglicy zdają sobie 
bowiem coraz bardziej sprawę 
z tego, że ich sfery rządzące, 
które już od dłuższego czasu pro 
wadzą wyprzedaż dumnego ongi 
imperium brytyjskiego, zależne 
są od finansjery światowej, któ­
rej nici zbiegają się na Wall 
Street.

Można by więc — strawesto- 
wawszy cytat Sewera — zapytać 
Anglika, który przy pomocy 
oszustw i pieniędzy wszedł do 
parlamentu: „Czy żałujesz paru 
tysięcy funtów, aby służyć... 
Ameryce?" (kk).


